
ROK !V. Nr 150 (864) O płata p ocztow a  uiszczona ryczałtem

PRENUMERATA mierę^ztia i  bex- 
płatnym niedzielnym „Dodatkiem llu- 
#trpwanyni’‘ wynosi 3 zł 50 groszy., 
z odnoszeniem do domu lub z prze- 
»vłką pocztową 4 zł . zagranicę 7 zł. 
kom o czekowe w P. K. O. Nr S0259 
W sprzedaży detalicznej cena poje 
d yr .czco  numeru 15 groszy w nie­
dzielę wraz z Dodatkiem ■ Ilustrowa* 

nyn: ‘ 25 groszy.
CENA OOLOSZEn: Wiersz milime­
trowy jcdnoszpaltowy na str. 2-ej ł 
3-ej 30 gr., za tenstem 10 gr. Kroni­
ka reklamowa Iiłj nadesłane 40 g. W  
o-ch świątecznych oiaz z prowincji o 

25 proc, drożej.

Wij no, Wiurek 7-go lipca 1925 r.
Redakcja i adininisti aćja Ad M ickiewicza 4 Telefon  228, o iw arta  od 9 do 3.

■* DZIS W  NUMERZE:
Optymizm na kredyt.
C i.  J. W śród  książek  francuskich^  
Od Kowna do Helsingiorsu.
Raid a n o m o b ilo w y  w  W iln ie .
W pościgu ra bandą śvv,ęciańską. 
Niebezpieczeństwo powodzi minęte 
Swięiekradzka kradzież w Bazylice 

św. Piotra w Rzymie.
- Konflikt angielsko-sowiecki.

Optymizm na kredyt. KONFLIKT a n g i e l s k o -s o w i e c k i . 2 3 e ^ m  8

n  . . . . . .  . . . .  _. . . .  . Zatarcie ś lad ów  po Mac-Donaldzie. F o s o m  się nie ś p ie sz y . .
Dowiedzieliśmy s tę ż  ust p. Mmi- Na żniwa zapuwiadają otwarć.e . ,

stra skarbu że sytuacja finansow a jest strajk, a wiadze i społeczeństwo W IED EŃ , 6 VIII. PAT. „Sonn und Mantagszeitung" donosi z Lon- W A R ; / - . .  . wł. błow a).
„nadzwyczaj p o m y ś lą "  Brawro Panie stoją bezradne w obec akcji wyraź- dynu za „Sunaay-Times", że rząd angielski zamierza zerwać stosunki onjimo że m n:o_sejm ow e rozesta o 
Ministrze, jeżeli tak jest jak Pan nie antypaństwowej. zahypnotyzo- dyplomatyczne z M oskwą. Krok ten nie byłby wypowiedzeniem wojny, S?° l)0; - 23,v " ' eKr£
twierdzi. W prawdzie p. Minister kon- wani świętością prawa strajku. Czy lecz przywróciłby tylko sytuację, jaka istniała w s .osunku  obu państw, \!c? ,'e’ P° Pimo ‘°  że , n,f  porządku
staiuje jednocześnie, że ra sz e  bi.anse lo jest paraliż wol czy rozumu? przed onjeciem rządów przez Mac Donalda. dzięg.ijym jest sprawa 1 ikiej w_o jak
płatniczy i handlowy są „bardzo złe", Na czem p. Minister skarbu opie- W iE D FŃ , 6 VII. (PAT.) ,S c n n  und M ontagszeitung" donosi z No- i  f  ~~ ob radow ał
ale wyraża nadzieję że po  obfitych ra swielncść naszych unansów ? Czy w ego  Yorku: „W edług doniesień z Pekinu, w urzędowych kołach chiń- wczoraj przy b a ru z o  małym komplecie
zb orach ’ ich realizacji wszystko na tern, że nikt pieniędzy w kraju nie skich liczą się z bliskiem zerwaniem s tosunków  dyplomatycznych między fiosłow.
się poprawi i zatem możemy spoKoj- ma a wiec podatków  płacić nie bę- Anglją a ambasadą sowiecką. vV Pekinie sądzą, t e  rząd sowiecki pod -»iC7enia Baszt)Or+Owe dla
nie patrzeć w  przyszłość. dzic miał z czego? Wyobrażać sobie, naciskiem Angljf i japonji będzie zmuszony do zerwasua s to sunków  z . _ ł 1

Tak myśli i mówi Minister skarbu, i e  obywatel polski jest bardzo za- Rosią. " * -
Co jecnak czuje, myśli i mówi sobrry bo tylu a tylu wyjechało za 

zwykły obywatel? granicę, lub że pomarańcz wwieziono
Czuje on, że p.eniędzy nie posia- za pow ażną sumę, — jest błędem  

da całkiem, że nawet gcy b y  drożyz- i to wielkim błędem. Zaw sze i wszę- 
na s ę nie wzmagała, to i tak nie ma dzie zrajdzie się pewna liczba ludzi, 
za co kupić najniezbędniejszych rze- którzy mają znaczne dochody, nawet 
czy, które me wchodzą wcale do spi- z ogólnej biedy je czerpiąc, n. p. 
su przedmiotów zbytku, a są niemi, l.chwiaize, defraudanci lub posiada­
no dla jego kieszeni niedostępne cze kapitałów zagranicą, aibo też ta- 

Nie strasznem jest zapowiedziane kich, którym się jaka dostaw a czy 
przez p. Ministra wyciśnięcie gotów- spekulacja udała, czyli jaki znakomi­
to na jesieni, by nie móc kupow ać ty lekarz, adw okat lub szczęśliwiec 
tow arów  zagranicznych, ale s trasznem co wygrał 40.000 dolarów Ale sze- 
jest, że ani opłacić nadmiernych po- rckie masy nie tylko za granice, ale 
aa tków  nie będziemy w  stanie, ani naw et na znaczniejszy przejazd  koie-

Frzed porozuir^eniem hiszpanAko-francuskietn.
Jedne d o w ó d ztw o  w  Morokkol

p ie lgrzym ek
WARSZAWA, (te!, wł. S/ow a). 

Min spr. wew wydało wyjaśnienie, 
że paszporty ulgowe dla wyjeżdżają 
cych z pielgrzymką do Rzymu będą 
Wydawane na termin 8-mio dniowy 
t. j. na czas trwania pielgrzymki.P a RYŻ 6 VII. Pat W wywiadzie z przedstawicielem «Matln» Pain- 

leve oświadczył, że wydarzenia w  Marokko nie mogłyby bynajmniej Z a s i ł k i  d l a  r o d z i n  r e  e r w i s t ó w  
zawierać w sobie tycn groźnych zapowiedzi jakie im były przypisywane. ^ asiIK1 a i  r o a “
Rozmowy z Hiszpanją toczą się w dalszym ciągu pomyślnie. Właśnie w  WARSZAWA, (teł. wł. S łow a). W 
p o rozum ieniu  z Hiszpanją będziemy mogli niebawem doprowadzić do najbliższym czas;e przyjęta będzie 
pomyślnego zakończenia niezbędne operacje, które pozw olą nam na roz- ustawa o zasiłkach dia loczin rezer- 
m owę z Abd-el-Krimem o podoju. Rada Ministrów — m ówił premier — wistów powołanych na ćwiczenia woj- 
wyznaczy w dniu dzisiejszym osobistość, która obejmie naczelne dowódz- skowe. O dpow iednie  zarządzenia zo- 
tw o  nad wszystUierm wojskami, oraz k e ro w n ic iw o  operacji. . stały już wydane, kredyty wyasygno

wał skarb państwa. Zasiłk. będą wyprowadzić przesiębiorstw, ani mieć jami naszetr i ś; oukow  nie posiadają PARYŻ 6 VII. Pat. „Journal" donosi z Madrytu, że Maivy oswiad-
z czego żyć. stąd m^łe za udnienie pociągów, Czyj w wywiadzie z przedstawicielem tego dziennika, że porozumienie ^  J  . h ' • - lo w  ~ 1------------to z W W y W i cl c.( i. 11 a. j j j  l a  w ILICICIU UÓIClIlUKd, ilC JUI UZUIINCUIC • i * na ńnrt i a

Przypuśćmy na chwilę, że zada- w  któiych znaczny procent podróż- francusko-hiszpańskie jest taktem dokonanym. C o  do  w a.uuków  pokojo- p o w o u n y c n  na cz cze n ia
n ês p o p ro w a d z e n ie  nych; szczególnie ł '  2 klasy,^ to wych, jaKie mają być przedstawione Abd-el-Krimowi, mają one zapewnić

Manewry kawaleryjsKie.
metr.
wszystkich obywateli do  stanu ka- jadący aarm o albo ulgowo, urzędni- 
torżiiików, kiórzy przym usow o pra- cy i wojskov i
cują ale żadnych dla siebie korzyści Pomarańcze jedli g łównie ci co 
mieć me mogą po za granicę swe- dawmej ich nie spożywali nie edm a- 
go  ka>orżnego terenu przejść im za- wia sobie tej przyjemności robotnik 
broniono. Przypuśćmy dalej, że owe czy rzemieślnik, bo ich zarobki wzros- 
p ań s tw o  wydaje znacznie więcej niż ły niepomiernie, pozwolając na zbyt- 
mu jego niewolnicy w ypracow ać mo- ki, aie zmuszając jednocześnie to ku- 
gą, Próżno 

więcej wyci

Riifenom calkowiią sw obodę  rozwoju ekonomicznego, administracyjnego 
i w  dziedzinie rolnictwa, pod nominalną suw erennością sułtana i w  ra-
mach okieśionych granic. ... . WARSZAWA, (te!, w ł. Słow a).

Tegoroczne m anew ry Kawaleryjska

G w ałty  k om u n istów .

PARYŻ 6 Vli. Pat. W edług  doniesień „Maiin“, na kongresie komu- 2 
t JT S F -b ’ # ” ' ! ' ź S Ć S b  g sl)'C2,">,m o s l « n . U °  zasad. ,c; „  z o o ię  -  s p r ^ i e j ^ e n l u a l n ś g o  . .n ik l i  h, ^ anew , ó w  & * £ * . „  o isK.

-Y .- .1.  polrafiono. ne6o  i. co a fem ,  S u  w . «■ . * « « * • •  < * f « «  &w om  ministra Cail!aux. Postanow iono zażądać od Pain!eve niezbędnych 
upow ażn ień  do vysłania komisji ankietowej do Marokka. ścia nad Bugiem.

Minister Skrzyński w  Paryżu,
S o w ie ty  chcą na kredyt.
WARSZAWA, (te!, wł. S łow a). 

Sprawa eksportu do Rosji sow. utknę- 
PARYŻ 6 VII. Pat. Wczoraj odbyło się w ambasadzie polskiej na ła znów na martwym punkcie .P rzed- 

cześć ministra Skrzyńskiego śniadanie, w  którem wz;ęli udział min. de stawiciele handlowi Sowietów zażą- 
M onz'e oraz przewodniczący komisji spraw zagranicznych w  Izb 'e  Depu- dali od przem ysłowców łódzkich kre

dytów 6-io miesięcznych bez żadnej 
wpłaty gotów kow ej.

ProL U. S. B. wykłada w Paryżu.

Oioż pamiętać należy, że obyw a- piodukcji krajowej, bezrobocia i pła- 
tele państw a p o  to  w  niem są 'zize- cenią ze skarbu, t.j. z kieszeni zbied- 
szeni, by  w spólnym  wysiłkiem siw o- niałego płatnika, renty pozostającym 
rzyć iaK najlepsze warunki życia. bez pracy.

Dla osiągnięcia maksimum do- Czy nadzieja p. Ministra na wpły- 
brobytn , zrzeszone w  państw o społe- wy potęga na określeniu na papierze 
czeństw a g o to w e są do  nadzwyczaj- w pływ ów  z nadzwyczajnych danin? 
nych poświęceń. cnętnie znoszą W iemy przecie, że własność ziem-
wszelkie cierpienie a nawet życie nio- cka wjększa, f. j. ta co ńr.ci/ jest nie IbS oh**’
są  w ofieize, by świetlaną przyszłość tylko pozbawiona kapitału obrotowe- ,, r i
sobie i pokoleniom p/zyszłyrn za- go  ale i kredytu, a przyjmowanie, PARYŻ 6 VII. Pat. Minister Skrzyński był przyjęty wczoraj przez
pewruć. “ na rzecz podatku, listów zastawnych Chamberlaina, z którym oaoył d łuższą rozmowę.

Każdemu więc wielkiemu pośw ię- Skarbowi nie pom oże, bo  lokaty na
ceniu, każdej ponoszonej otierze wi- nie znaleść trudno, gdy oparcie po-
nien przyświecać pew.en ideał. życzki na ziemi, podlegającej wyw-

CierpieMśmy niewolę, znosiliśmy łaszczeniu, z wartością zbliżoną do 
skutki wojny, tracąc na niej swych zera, jak to ostatnio zapow eozia ł  p. Wyjtfad prof. Włariyczki wzbudzi! w ie lk ie  za in teresow an ie ,  
najbliższych, ponieśliśmy niezmierne Thngutt,  nie może nęcić zagranicz- . . .
of ary oddając wszystkie kapitały nego  kaoitalisty PARYŻ, ^ VII) (Pa 'i .) Stanisław '01/tadyczko, p ro teso r  uniwersytetu u-a monę zostało w  sobotę n.c-
pańsiwu przez inflację i pożyczki, czy- Czy może skarb państw a wzbo- wileńskiego, który pozosta ł  w Paryżu na iioczystościacn zorganizowa- zwy ® swię okra z w®, tórego u- 
■iliśn.y i czynimy je dalej odbudow u- gaci się spłatą podatku m ajątkowego nych z okazji stult.mej roczmezy urodzin Charcota, Miał wczoraj w  to- ê.m s ‘ał się między n n em t  korona- 
jac go sp o d ars tw o  narodow e i niosąc przez przyjęcie części akcyj przedsię- w arzys‘wie t.curologicznem wykład o iiz o.ogji systemu nerw ow ego, c0JrT ^ao.eski Bieiacien KyOalca z 
niepomierne świadczenia na rzecz niorstw? Dosyć spojrzeć na cedułę przyczem pr^edstawit wyniki szeregu osobistycn d o św :adczeń. Wykład w zeiunkt ,, ; \v .  PiOira zakłacające- 
skarbu — zbiednmiismy do reszty a gełdową; ilość obrotów  i cena akcyj proiesora Władyczki wzbudził żywe zainteresowanie wśród uczonych S16ch drogocetine cyborjum Oraz 
zawsze mając na w ;doku dojście do  d o -o d z i  jasno jaki jest stan prze- francuskich. szereg nnych 1 ezcennej wartości

■ - . . . . . .  J. . . .  cjyjgł sz tuki Beiliniego, Michała Aniu-

900.000 bezrobotnych w Rosji. Kradzież w ykryra została przez
zakiystjana.

Donoszą z Moskwy, że według oficjalnych zróaeł sowieckich, ogłn- Pomimo zmobilizowania najwybit- 
szonych w  uizędow ym  piśmie „Komunist", liczba bezrobotnych na terenie niejszych sił poucy nych włoskich nie 

- „i,,,* i . S.S.S.R. w  r .  z. sięgała 775.000, zaś w  r. b. liczba ta dosięgła okrągłej uaało sie d o iv c n c z s s  ustalić z cała
jak ek, coraz zwiększające się kich nadziei miec n e n.użna, ryIrj, 9 0 0 0 0 0 luazi. Przytem nadmienić należy, iż rząd Sowietów w yaał pewnością, kto popełnił świętokra '

IN. KOKU „ _______ ___ r.iki; 1 a

Świętokradztwo
w  Bazjiice  Ś w .  Piotra.
W  Bazylice ś w  Piotra w Rzymie

stosunków  noimaltiych — d o  życia mysłu i bankow ości i jaka jest siła
w  możliwych kulturalnych warun- naoywcza ludności.
kach. Tegoroczny urodzaj napaw a p.

Coż dziś jednak musi odczuwać Ministra nadzieią na znaczną popiaw ę 
obywatel polski, gdy widzi że wszy- bilansu hand 'ow ego  a więc i siły 
stkie ponoszone  ofiary przynoszą, płatniczej. Sądzić natęży, że i tu wie1-

cięźaty na m ego nakładane i coiaz W iadomem jest, że do 
mniejsze szanse na oolepszenie sy- można, przy wielkim wysiłku, spie- 
tuacj'? mężyć zaledwie połowę zboża na

Pocieszają nas tern, że koleje funk- eksport przeznaczonego, wiadomem 
cjonują dobrze, że posiadamy armję jest rówrież, ze rolnicy dla pro^/adae-

na akcję zwalczania bezrobocia miljuny rwbili złotem, dztwo
W  ciągu sonoty  i niedzieli o d b y ­

wały się rewizje w kilkudz-esięciu 
domach, w których policja szukała

dobrze się prezentującą i ze s p raw- nia ro bóu  na nasiona, nawozy sztucz- dow ę i oudow ę i to winno było oży- szawskim 425,602 zł., w  Łódzkim z'0 y p z  lotow, w  przy- 
nosć  administracji wzrasta. ne i narzędzia zaciągnęli wysokie po- wić życie ekonomiczne: obiecywano 332,970 2ł., Lwow skim  655,422. Z R ZC-Zenx j ’ft ® ( na(  J4 s,ę 1 j  -

Są tacy, co dow odząże  przemysł się życzki, więc jeżeli spłacą oługi, to rozszerzenie kiedytów i obniżenie czego wynika że zbyt wysokie obło- W3^mie’ ? n -Zn rf|WHZje h ” d3^0 " 
rozwija i że cudzoziemcy na bankie- pozostaną znow u bez środków  i na stopy p ocentowej. Dotąd coś nic o żenie pociąga za sobą niemożliwość ‘wiek siad z ro ni
łach podziwiają nasz  postęp, co wiosną będą niewypłacalni. tym ruchu n.e srychać,— zastój irwa płacenia i na przym usow e ściąganie !c .UP ?W’.
zresztą nasze dzienniki skwapliwie Na naszych Kresach wszyscy zbo- a kredyty coraz bardziej maleją za- podatków  trzeba wydawać zbyt wiel- . 2,e w ię a u u zi, orycn
notują, rzadko kiedy podając głosy że kupują i to za pożyczone pienią- rów no  w  B. Polskim jak w B. Go- kio sumy, które to koszty będą ,w ' a ‘h' ’
krytyki, której w rzeczywistości jea- dze po cenie dochodzącej 8-9 złe- spodarstw a Krajowego. wzrastały przy jednoczesnem zmniej- . _ ' ZCZ° p ° ’fn * nano na '
r a k  nam nie skąpią; pcco  sobie i in- tych za 16 klg. (Troki i Swięciany) Zaręczano, że wkłady w  bankach szeniu w pływ ów , bo  trudno po  kilka i fy .  !r '■> a , "
nyrn psuć  krew? włościanie chleba całkiem nie mają. rosną, t. j. że oszczędności się gro- razy licytować to, co już było ziicy- , 01 ,a .ies 1 . ’ 2e ; v

irizaiu madza. ntoi. Win dziś nn że  ndkłaciać towane. należy szukać pomiędzy JU robotni-A jednak rozumniej i uczciw ejby  Przy gwałtownej realizacji urodzaju madzą, otoż km dziś może odkładać towane.
by ło  mówić śm ;ało prawdę i doma- na poaa 'k i  i spłaty, ceny spaar ą pieniądze, gdy wszyscy są zajęci szu- Znamiennym jest też fakt że sto- mi’ .  ̂ ’ — r‘
gać Się naprawy stosunków , niż gło- do 2— 2 i pół złotych, więc pójdzie kaniem pożyczki? Ani rolnik, ani ku- sunek utrzymania egzekutorów  do CP ^ a n e- i acowali Przy
wę chow ac do piasku, jak (o czynią 3— 4 razy tyle i ow ego  zboża na piec ani przemysłowiec pieniędzy nie kw oty  kosziów  egzekucyjnych wy- e .e trxęz J ampie najnowszej kon- 
- ’ -— X — ---------------- -------- n, ią, Vięc chyba p o c h o d z i  one mo- n i ó -  w  oktęgu ^ ą r ^ w s k l m  Pra^ « a,‘strusie. Prawda, t. j. złe skutki g c -  sptaię kupow anego  obecnie.

spodarstw a państw ow ego, da się oo Podarki regulacyjne g m fnne za gą częściowo z likwidacji bądź mie- proc., a w  Krakowskim aż 364 proc. ^  śj , ^ acb, nie m ożna stu
czasu ukrywać — it.ułi o ra ,  nie dzis deficyty roku zeszłego, przy wzmo- nia bądź akcyj, coby dowodziło, Budżet rośnie a płatnicy biednieją, palców,
to jutro, na wierzch wypłynąć jak żonych podatkach roku bieżącego, że są one tylko uratowaną cząs*ką dzięki niszczeniu własności i nierób- ■■*■■■■■■■■■■*■■■■»■■■■■■■■»
onw a. wyczerpią wszelkie śiooki. Horoskc- mienia, którego większość pochło- stwu ochranianemu przez demago- j

G łosy takich^ fachow ców , jacy py więc ne rek  gospcda iczy  1925-6 nęła nasza kafashofa ekonomiczna, .giczne us taw odaw stw o;—gdzież więc *  Ok' Z V i n i ^
się zebrali na Kongresie Rolniczym przedsiaw ają  się źle. Gdy rolnik me Jeżeli p. Minister skarbu dotąd po- jest miejsce dia optymizmu p. Mini- ^  o J  ^
z różnych stron świat?, kategorycz- ma pieniędzy, fo i iabiykant i kupiec trafił wycisnąć potrzebne sumy by sfr? skarbu? ^ , . , , 4,
n ie  wskazywały na zabójcze skutki zaiobku mieć nie będzie. móc się poenw ahć „nadzwyczaj po W społeczeństw o trudno wm ó- 4  s p r z e d a n i d  d  r  e  k  u y- ^
n asze j  le to im y wywłaszczeniowej i b k ąd  tedy ludność zdobędzie m yśinjm  stanem finansów", to jed- wić, że mu jest doskonale, guy na ♦  w a n y  w  d o o r y m  s t a n i e ,  ty -  $
o sad n ic tw a  — Sejm na to uwagi nie śrocki na opłatę pozycyj rozchodc nak są oznaki na zbytni optymizm niem skóra c.eipn!e — n i i  jest ono f  1111 w iec lenŁ - bgo.
zw raca  i brnie po  raz c b i a > e jd io -  w v cli buożetu, by utrzymać stan nie pozwalające. Oto przykład: znów  tak naiwne. ?  Adres w  redakcM ,S ło \v a“ . ą
rl7? nię7r-7Pnia warsztatów Ptodłik- finansów _nadzwvCZ3i Dumvśinv“? W roku 1024 knf7tv pa7pknri. ..................  |dze niszczenia warsztatów p touuk- finansów „nadzwyczaj pomyślny"? W roku 1924 koszty egzekucj. 
cyjnych w  kraju wybitnie rolniczym. Znaczne sumy iść miały na odbu- podatków  wyniosły w  okręgu War- St. W ańkow icz. ♦
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Między Kownem a Helsmgforsefn.
W  o tw a rte  k u r t y .  — S o jti'0  litew sko-niem iecku -rosyjski przeciw ko Polsce- 

P rzed  konferencją bałtycką. — D w a  obozy prasy fiń sk ie j.

Znany powszechnie na Litwie i 
ceniony polityk prof W oidem a.as 
ogłosił w  piśmie *L ic iu w is“ wysoce 
znamienny artykuł, poruszający naj­
istotniejsze zagadnienia polityki za­
granicznej Litwy. Po ogłoszeniu cy­
klu artykułów ooaobnych  przez ró w ­
nie pow ażanego  na Litwie publicysty 
p, 'W ygandasa o orjentacjach poli­
tycznych - L.itwy, nawołujących ao  
sojuszu z Niemcami artykuł proL
W oldem arasa, k tóry  dotychczas nie 
zgadzał się w głównych punktach  z 
p. W ygandasem , a obecnie w  tychże 
punktach idzie z nim ■ ręka w rękę,
kładzie zupełnie już wyraźną kropkę 
nad i, krystalizując w  jaskrawej for­
mie obecne wytyczne polityki zagra­
nicznej Litwy. Krótko m ów iąc ,  arty­
kuł ten został uznany na Litwie za 
coś skończonego, za coś co zam knę­
ło wszelką dyskusję na temat kierun 
ku, w  jakim obecna polityka litewska 
iść powinna. Z tego więc względu 
interesuje nas bardzo.

Na wstępie zaznacza autor, ze 
przerwanie walki z Polakami ozna­
czałoby klęskę Litwy zupełr.ą i * wtrą­
ciłoby ją w  przepaść ostatecznego 
u p a d k u “. Wiino, które siłą było wzię­
te, siłą również winno być odebrane 
od  Polakow. Jedna Litwa sama przez 
cię jest zbyt słabą i olatego win.ia 
szukać silnych so juszników . Takim 
sojusznikiem m oże być tylko państwo 
lównie pałające nienawiścią do Pol­
ski, jak sama Litwa. Więc kto? — Ro­
sja. „jeżeli me chcemy — pisze W o 1- 
demaras — pogodzie się z myślą o 
u trac ę  Wirna na zawsze, inus.my 
zawizeć jakrajściślejszy sojusz z Ro­
s ją”.

Ci, którzy marzą o  stworzeniu 
so juszu  bałtyckiego, zdaniem autora 
popełniają wielki błąd. Weciiug nie­
go żaden poważny polityk nie może 
mówić o sojuszu bałtyckim o ile nie 
chce się wyrzec Wilna. 1 Łotw a i 
Estonja przedewszystkiem  ooawiają 
się Sowietów, a poszukując przeciw­
ko mm obrońcy patrzały zawsze i 
obecnie również oczy sw e  skierow a­
ne mają ku Polsce. Ula nich sojusz 
bałtycki bez Polski, pozbaw iony iest 
wszelkiego znaczenia. Diate^o to,
Ł o tw a i Estonja, przyznały Wilno i 
G ro d n o  za Polska i wsz^lkreWil spo 
sobam i starają się pogodzić Litwinów 
z Polakami.

Przeciwko Polsce znajdzie Litwa 
zaw sze  wiernego sojusznika w  R o­
sji- O to  dlaczego so jusz  bałiyck ni­
gdy  do  skutKU dojść nie może 1 wie- 
łeby jeszcze konferencyj się zw oły­
w ało, nigdy do  realnych rezultatów 
dojść one nie m ogą i n !gdy sojusz 
bałtycki z Litwa stw orzony nie będzie.

„Jest jeszcze jeden pow ażny  wróg 
Polski — pisze dalej autor — a mia­
nowicie Niemcy, kfó re Litwa kon­
sekwentnie wyzyskać może dla w o ­
jennego sojuszu przeciwko Polsce.
Całe jednak zło lezy w teru ź e N i tm -  
cy związane są traktatem W ersalsk:m 
i skutkiem tego nie m ogą naoaść na 
Polskę".

Kończąc swój artykuł, prot. Wol- 
demaras twierdzi, że jakoby Polska 
rozumiejąc znaczenie jakie odegryw a 
obecnie Rosja na wschodzie, dąży

wszelkienu sposobam i do  p o ro z u ­
mienia z rządem SSSR. Dlatego Litwa 
winna ubiec Polskę i pośpieszyć się 
z zawarciem sojuszu z Rosją.

Artykuł pow yższy  pokryw a się ze 
zdaniem w  tym względzie organu 
rząao w eg o  „Lietw w y“, która" idzie 
tylko o jeden «mały» k iok  naprzód 
w twierdzeniu, i e  Niemcy m og^ być 
równie dobrym  sojusznikiem Litwy 
jak Rosja, bow iem  traktat Wersalski 
nie będzie mógł być długo u trzym a­
ny w swej mocy-

*

Prasa fińska, omawiając zbliżającą 
się konferencję 4 państw  bałtyckich, 
jaka ma się odbyć w Rewlu na p o ­
czątku sierpnia r. b., podzieliła sw e 
zdania na dw a obozy Organ soc*ałi- 
s tow  fińskich „Saom cn Socialdetno- 
k ra ten “ atakuje żywo rząd, twierdząc, 
że w ijolityce zagranicznej «szedł do- 
tycnczas na pasku W arszaw y» i ce­
lowo ignorował Litwę. Litwa zdaniem 
pisma stale omijana była na konfe­
rencjach bałtyckich, a Fir.landja mia­
ła jedynie na oku interesa p olski. 
Zupełnie podobnie  w ypow iada się 
pismo szwedzkie «Sw enska  ! }ressen», 
które twierdzi, że Litwa bardziej niz 
Polska jest państw em  bałiyckiem i 
należy z niem szukać zbliżenia. «Do- 
póki — pisze gazeta — konferencje 
p ań s tw  bałtyckich będą odbyw ać  się 
bez udziału Litwy, dopóty  t obić bę­
dą wrażenie, że istnieje pew ny  tajny 
pom iędzy niemi i Polską związek na 
szkodę Litwy*. Pismo jest zdania, że 
byłoby najlepiej, guyby wyznaczona 
obecnie konferencja w Rewlu d o . 
skutku nie doszła.

Na zupełnie przeciwuern s W u -  
wisku stanął organ zjednoczonych 

.partji fińskich H elsingin S a n o m a t", 
który przedewszystkiem zwraca uw a­
gę na to, że Litwa nie bierze udziału 
w konferencjach z wtasnej wir.y, a 
fo Drzez wzgląd na obecność Polski. 
Litwa zawsze zapraszana była na k on­
ferencję i staie odmawiała. Litwa za 
żadne skarby nie chce porozumienia 
z Polską. Z ieszta  możliwą też jest 
rzeczą, iż Litwa nie interesuje się te- 
mi konferencjami, przez wzgląd na 
sw ą politykę zagraniczną, która inne- 
mi Kroczy drogami.

m

czoraj otrzymaliśmy gazety francuskie z 
25 czerwca, podczas gdy nonnaln e powin 
niśniy je dostawać na trzeci dzień. Nie m o­
że to być oczywiście winą naszej poczty, 
oczyw iste jest, że gazety przetrzymano na 
granicy. Poczta polska we własnym inte­
resie powinna sprawdzić, na której to grani­
cy prasa ulega tak skandalicznemu przetrzy­
maniu.

Znając w ysoce kuiturną działalność i 
energję p. prezesa Popiiwicza, mamy nadzie. 
ję, że on w łaśnie zechce sprawę tę ująć we 
w łasne ręce. Dla dziennikarza otrzymywać 
gazety paryskie z 10 dniowem  opóźnieniem  
jest to być odciętym od świała.

W pościgu za bandą św^ęc anską
60 ostfb aresz tow an o .

W wyniku energicznie prow adzonego  śledziira, najpierw p rzez w ła d ze  
bezp ieczeństw a, a następnie przez sądownictwo, w  sprawie zam achu komuni  
stycznego w Święcianach, dotychczas zaaresztow ano z tej' bandy przesz ło  60  
osób. Aresztowania p rzep row ad zon e  były  przeważnie w  gmi nach Święciańskiej,  
fcyntupskiej, Swirskicj, Kobylnickiej i w  rejonach stacji Postawy i Hoduciszici. 
Ilość miejsc i gmin, w  których aresztowana cz ło n k ó w  tej bandy, najlepiej  
może św iadczyć o jej rozga łęz ion ej  akcji. (s)

Wykręty sowieckie.
Nota p. i_iz./czfcr>na milczy o poryw aniacn.

WAKSZAWA. f/e/. w! Słowa). Nota p. Czyczerina w  sprawie porwania  
poi. Mączy ós Kiego, proponuje u tw orzen ie  mieszanej komisji .polsko-rosyjskiej  
do rozpatrzenia  z a j ś ć  pogranicznych, przemilcza natomiast aict porwania. P r o ­
pozycja Czyczeryna jest dziś rozważana przez p. preinjera oraz kierownika  
•min. spr. zag. p. Kajetana Morawskiego. Dowiadujemy s.ę, że rząd polski w  dal­
szym ciągu domaga się wydania poi. Mączyńskieg^ i ukarania winnych,

W okrutnych szponach-.
Z now u porw anie  oficera p o lsk ie g o  przez so w zb iró w .

Dnia 3 b. m o godz. Ib m. 40 niedaleko Radoszkow;cz, między 
słupami 486 i 487, nieznani osobnicy rzucili się na rozmawiających z 
komendantem odcinka sowieckiego oticerów por. kondoruańsk.ego, ko 
mendarna poslerunku informacyjnego oddziału 2 Sztabu Generalnego, 
oraz porucznika W ardryńskiego oficera Sztabu 10 baonu K. 0 . R- Patrol 
w ysłany ze strażnicy nie mógł użyć brom bojąc się zr-nić p o rwa.iych 
oficerów, Porucznikowi Wardryńskiemu udało się wyrwać z  rąk oprawców 
podczas g a y  porucznik Rondomański SKiępowany został przez bandytów  
1 uprowadzony na teryłorjum sowieckie.

W edług  otrzymanych w ia d o m o ś c i z Mińsku, pizypi pwadzuycjt tam 
por. Rondom ańskiego pod eskortą i oddano do dyspozycji kierownika 
kontrw yw iadu sowieck ego i „Razwiedupru" Potw orow skiem u. Podczas 
badania por. Rondomański był poddany szeregowi katuszy, świadczących
0 zezwierzęconym sadyzmie, cechującym metody śledcze urzędów  sowiec- 
kicn. Między innemi wbijano mu 'szpilki do paznogei i podpalano
podeszw y  rozpalonem żelazem.

Poiucznik Rondomański z podziwieuia godnym  stoicyzmsm o d p o ­
wiadał na wszystkie pytania: „nie wiem", niechcąc zdradzić niesłychanie 
ważnych tajemnic,od konsoiracji których zależy życie wielu ludzi.

W  związku z ostatnim wypadkiem wsi ód żołnierzy i korpusu
oficerskiego K. O. P. panuje rozgoryczenie i przekonanie, że obecny stan
rzeczy na pograniczu musi się zasadniczo zmienić i należałoby porw ać
także kuku oricerów i komisarzy bolszewickich, (i)

Zjazd nacjona^stów litewskich
podburza p rzec iw k o  Polakom.

Z Kowna donoszą W  ostainich dniach odbył się w Kownie zjazd 
przedstaw  cieli now opow stałe j zjednoczonej partji nacjonalistycznej. • Zjazd 
p o w z ią ł  szereg rezolucji, m. inn. następujące: Przejętą pizez sejm w trze- 
ciem czytanej ustaw ę o cenzurze prewencyjnej względem prasy, uważa 
zjazd za przeczącą konstytucji i pogwałcenie praw obywatelskich

Następnie zjazd konstatuje, ze rozwój państwowy Litwy bez Wilna
1 G rodna jest niemożliwy, przeto nawołuje społeczeństwo iittwskie do 
zjednoczenia się w walce p rzeć 'wko Poiakom, a rząd do podtrzym ania 
tych dążeń odpowiedni j polityką zagianiczną, które* jedynem celem winno 
być odzyskanie Wilna i G rodna.

■ " . i . • ’ i

Niebezpieczeństwo minęło,
W o u a  pod W arszaw ą opada.

WARSZAWA., (tek wt. Słowa). Punlct kulminacyjny jjowodzi już m i­
nął wczoraj popołudniu O beszło  się bez katastrof Dziś o godz, 5 rano 
w o d y  poczęły już opadać. Kierownictwo w odne obawia się jeszcze je­
dnej fali, k tóra wszelako będzie już mniej groźną. Niebezpieczeństwo 
uważać można za zażegnane.

Szk od y  te g o r o cz n e .
WARbZAWA. ó.Vll. (Pat), Powódź tegoroczna dorównała na Wiśle 

powyżej Sandomierza co J o  wysości stanu w ody  powodzi w roku 1023. 
Szkody jednak wyrządzone przez nią, będą o ile to  m ożna ocenić na 
podstaw ie  dotychczasowych urywkowych doniesień, mniejsze, aniżeli na 
leżało oczekiwać. Przyczyniło s^ę do tego ukończenie wałów ochronnych 
w najbai dziej zagrożonych miejscach i skuteczna ich ochrona przy p o ­
mocy wojska i ludności miejscowej.

Z  Kraju.

Wśród książek fran­
cuskich

— Praw ie feljeton —

Przypuśćmy...
Przypuśćmy, ze zdecydowała się 

pani, po  walnej kon/eiencj- z mężem, 
lekarzem sw oim  i szwaczką (głosy 
doiadcze!) wyjecnać z Wilna na mie­
siąc, sześć tygodni— gdzieś „dla w y ­
poczynku" albo „dla zdrowia".

Mój Boże! L a to . . te, które szalały 
gdzieś po  Europie, trop.kaine upały, 
zdaje się, że ku nam tu właśnie 
nauciągają... gorąco  się tobi... d u sz ­
no... a przedewszystkiem niemiłosier­
nie nudno

Nad morze gdzieś, oczywiście 
polskie? Do Druskienik? Na wieś d o ­
kądś, co  dobrych znajomycn?

To już rzecz oboję tna—dla mnie.
Mnie obchodzi w  tej chwni tylko 

to, że pani. z n iewym ownie po w aż­
nym i zafrasowanym wyrazem na 
twarzy, powiedziana mi para dr.i 
temu:

— Drogi paniel Chciałabym coś 
podczas  wakacyj przeczytać... U w a­
ża pan?

— Jakże bym m.ał nie uważać! A 
toby  ładnie byio!

—  Ale, broń  Boże, nic ciężkiegol 
Nie mogę. Miałam tyle z m ar lw eń  o- 
statmemi czasy. 1 chciałabym chuc 
raz przecie przeczytać jaką książkę

francuską... Po francusku to się już 
nic literalnie teraz nie czyta! Leon 
tylko “Vie Paris ienne1' od  czasu do 
czasu przynosi. Ziutka dorwaia n r  
się raz do któregoś numeru... C o  ia 
mam z tern dzieckiem kłopotu! P o ­
jęcia pan nie ma.

— Najmniejszego!
— Otoż... a propos... możeby mi 

pan cos wskazał... z belletrystyki o- 
czywiście! Drogi panie1 Pan w szy s t­
ko czyta, wszystko wie, i sam, bywa, 
tak pięknie o książce jakiej napisze, 
że nie opłaci się już potem samej 
książki czytać.

Chciałem zaprotestować przeciwko 
logice tego rozumowania. Lecz nie 
udało mi się przyjść do  słowa.

— Co? Nie czyta pan powieści 
francuskich? Nic nie szkodzi. Pan 
wie z gazet co tam teraz ciekawszego 
jest i lepszego- Nieprawdaż? drogi, 
kochany panie' Zaw sze-ż  pan więcei 
wie niż ja. Pan mi na karteczce n a­
pisze ki'ka tytułów. W  księgarni z o ­
baczą co mają.,.

— N a Królewskiej w szystko m a­
ją!— udało mi się w trąc:ć.

>— To teipbardziej! Może nan za­
tem pisać co pan chce Bylebym to  
ja na jutro miała. Prawda, że pan 
dla mnie to zrobi? Szalenie mi się w 
panu właśnie podoba pańska niewy­
czerpana uprzejmość, punktualność 
ach, cobym ja dała, żeby Leon...

— Nie m ów m y o nim, droga pa- 
nil— przerwałem. Będzie pani miała

na jutro karteczkę—lecz uprzedzam 
będą  na niej w ynotow ane najświeższe 
powieści fiancuskie uchodzące za 
dobre,., w  optnji pp. krytyków pa­
ryskich. Umywam ręce Niech moi 
koledzy z nad Sekwany odpowiadają  
za ewentualny zawód, mogący panią 
spotkać.

— A ja właśnie w szysiko zapiszę na 
pański rachunek!—nieomieszkała za­
wołać z w rodzoną niewiastom prze­
korą urocza dama.

Nazajutrz, kiedym zabrał się przy- 
rzeczoną „ka:teczkę“ pisać, urosła mi 
ona do takich rozmiarów. . do ta­
kich...

Do takich oto  rozm iarów

Czasopism poświęconych wyłącz­
nie literaturze istnieje obecnie w P a ­
ryżu sporo. Z tych, które przybyły 
po  wojnie, najlepsze: N oiw elles Lit- 
teraires Redaktorem naczelnym jest 
słynny Erederic Letevre, niemający 
sooie równego w zakresie — w yw ia­
dów. Napisał już ich tomy całe. 
W: ród powojennych jest dalej Paris- 
Journal, jest La Vie Litteraire, jest 
Candide  (na wiosnę roku zeszłego 
zaczął wychodzić), jest Le Journal 
Litteraire, uprawiający, z istną pa«ją 
polemiki.

W idać stąd, że interesowanie się 
i terati rą nie osłabło po wojnie we 
Francji.

Beletrystyki na rynku księgar­
skim m nóstw o

Powieści atoli osnute  na tematach 
wojny minionej— nie modne. N 'e  
chcą ludzie a le  «o wojnie* czytać. 
Wolą, o ile to możliwe, zap o m ­
nieć,..

Niech kto zgadnie — mówiąc na­
wiasem — ilu literatów francuskich 
padło na wojnie? Czterystu pięćdzie­
sięciu kilku. Właśnie ukazał się po 
tężny tom antologji ich prac: A utko- 
logie des i'crivains m orts a la  g n - 
erre. Ukażą się jeszcze trzy takie 
tomy. Istny monument!

G wałtow nym  protestem przeciwko 
wojnie są w ydane właśnie «Listy» 
też poległego Jana de Saint-Prix, pi­
sane w  ciągu lat 1917— 1919.

Jeżeliby jednak pragnął ktokol­
wiek «za wszelką Certę* przeczytać 
powieść akurat „wojenną!!, oto  para 
bardzo chwalonych; Lucjana Desca- 
ves L ‘H i rondel le sous le toit, Pero- 
chon‘a Los Gardiennes (Pielęgniarki, 
malowane z dużą prawdą... i szcze­
rością), Kcssla U F ąm page, dzieje 
eskadrylli sam olo tów  oojowych, zna­
komicie napisana rzecz, a p. Ant. Re- 
dier Opoteozuje m ęstw o kobiet z Lille 
{La Guerre des Femmes).

Biją się na morzu w  wielkiej p o ­
wieści podpisanej głośnem nazwi­
skiem Blasco Ihanez, w  powieści p. 
Dur.ois La, Faunę  (tak) wylądowują 
w e Francji wojska amerykańskie . na 
nieszczęście kobiet francuskich; s t o ­

P o ś w i e c e n i e  k o ś c i u ł a  w  K o r k o -  
ż y s z k a c h .

29 czeiwca w m. Korjcożyszkacri 
pow. Święciańskiego odbyła się uro­
czystość poswięceuia nowego m u ro ­
wanego kościoła, wzniesionego z 
oiiar parałjan, hojnych datków b. a d ­
ministratora dyecezji, obecn ie  b isku­
pa sufragana ks. Michalkiewicza i zn a ­
cznej pom ocy hr. ,T y s z k :ewicza. Z 
górą 16 lat budow any  był len kośció', 
wszystko szlo jak z kamienia. D wóch 
o o aesz 'eg o  wieku zacnych p ro b o ­
szczów chcieli zbudow ać kościół, 
ale me mogli dla braku środków  
pieniężnych. “ Nareszcie przybył do  
parafji sterany wiekiem i dtugo 'etm ą 
kapłańską pracą, ale wielki duchem  
i u p isa ż o n y  w  niespożytą energję 
ks. proboszcz Dulko, b. dziekan w 
Dun łowiczacn, który i doprowadził 
budow ę kościoła do stanu umożliwia­
jącego poświęcenie kościoła, chociaż 
dużo jeszcze trzeba pracy i za so b ó w  
żeby możno było powiedzieć, że b u ­
dow a już jest zupełnie skończona.

Na tę uroczystość przyjechał z W il­
na jeszcze 28 czerwca j. E. b iskup  
ks. Matulewicz; na dworcu kolejowym 
w Podbrodziu spotkali pasterza przed- 
s taw :cieie władzy wojskowej, cywil­
nej i społeczeństwa. Zatem w samem 
miasteczku Korkożyszicach biskupa, 
przy jednej z urządzonych przez pa- 
rafjan bram, spotkał z procesją ks. 
p ioboszcz Duiko w otoczeniu tłumu 
parafian, przedstawiciele których tuż 
witali swego pasterza przemową dzię­
kując J. E. żc osobiśc.e  raczył uśw ie­
tnić uroczystość poświęcenia kościo­
ła, zaznaczając że godłem ich jest 
krzyż, że wiary ich nie zmógł d łu g o ­
letni ucisk zaboiczy i nie zmoże n ie­
cna robota w yw rotow ych elementów, 
i razem z tern prosili błogosławień­
stwa, żeby zawsze mogli w tym k o ­
ściele zanos'ć sw oje modły do Roga 
pod osłoną skrzydeł Białego Orła, g o ­
dła odrodzonej ojczyzny Po krótkiej 
odpow iedzi k s . ' biskup procesjonal- 
me był odprow adzony  do starego 
kościoła i po  stosownych modłach 
zasiadł na tronie. Ks, proboszcz Dul­
ko od  ołtarza , w przem owie swojej 
zdał relację o stanie parafji, na k tó­
rą J. E. z ironu wygłosił diuższą 
przem ow ę do wiernych i poiem udał 
się do udzielenia sakramentu berz- 
mowania.

- N a  diugi dzień przy asyście o k o ­
licznego i przybyłego- z Wilna Ju -  
cnowifcńsiwa, władz powiatowych, 
przedstawicieli wojska i niezliczonych 
tłumów narodu J. E. uroczyście p o ­
święcił mury n o w eg o  kościo^ , w 
którym celebiowal pierwszą mszę i 
z  am bony wygłosił s łow o Boże. Po 
nabożeństwie w og roazie pleoanji, 
pod n an ra tem  odbył się obiad, po 
któ ym ks biskup znowu bierzmo­
wał i zatem po  krótkim odpoczynku 
odjechał do  Wilna. Podniosła ta u ro- 
czystośi- n .ezawoduie pozostanie w 
pamięci nie tylko kilku pokoleń pa 
rab a 'e i przybyłych z dalekicn o k o ­
lic udzi, dlatego że brali w  mej 
udział dzieci p o d ro s tu  i zgrzybia1' 
starcy a wszyscy pełni raaośc., że 
już mają m urow aną świątynię, a me 
ciasny jak dotąd drewniany, grożący 
ruiną kościółek

W. Ł.

sunki bezpośrednio  powojenne m alu ­
je w M oloch et M ineroe  Leon D a u ­
det.

P. Boulenger przebywał we Fiu- 
me właśnie podczas  rządów  w niej 
d ‘Annunzia. Jego  pow ieść Le Vicom- 
te  daje nam żywy ich obraz. Praw­
dy i szczerości wiele w  p o w :esci G i­
rarda Les- Vai/u)ueurs  (wtargnięcie 
Niem ców io  Belgji i czasy bitwy 
nad Marną).

D ość wojny? Woli kto... rmłość, 
nieśmiertelną miłość?

Tej me braknie w najnowszej 
beletrystyce francuskiej

P. Fleleue de Taillis kięci no ­
skiem na trójkącik małżeński Bar­
dzo  rmlutko i łacinie odsłania wszyst- 
ką jego — nicość. Le jen  n ‘«n va u t  
pas la  cliandelle. To nie tytuł p o ­
wieści/ lo tylko jej kwintesencja. T y­
mi b rzmi Enterrons 1‘adultere. Bar­
dzo moralna książka. Tylko niestety, 
nie dla dziew czynek '

P. Fernand Aubier (C ’est Venus 
toute entiere...) dow odzi przeciwnie, 
że miłość pod każdą postacią i we 
wszystkich okolicznościach jest w c a ­
le, wcale przyzwoitem  zajęciem, nie 
gorszem  od każdego  innego A oto 
zaś u p. Segur‘a śliczna, młoda 
wdówka, którą srogi spotyka zawód 
...i przed sakramentem i po sakra­
mencie, przyjmuje z r e z y g n a c ją  lakie 
dubeltow e p .zeciw im stw o  losu i 
odchodzi—bynajmniej nie trzaskając 
drzwiami. Mądra kob'efa!
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nuta i w iele innych. Następny koncert w e czwartek 9 b. m.
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Początek e  

-odz. 3 wiecz

Karjera sprzedawczyka
Komisarz policji jankowsKi, po ostatnich przejęciach i oczyszczeniu 

się z szeregu  zarzutów, stawianych mu przez rząd litewski, został mia­
nowany komendantem konnej poMcji granicznej na Lńwie. Z oojęciem 
s łużby  zaprowadził Jankowski szereg inowacji i zupełnie zreorganizował 
służbę konnej poiicj litewskiej na  wzor polski. Sam stale ' urzęduje w  
Jeziorosach lub innych miasteczkach granicznych nigdy jednak nie 
podchodzi do samej granicy polskiej obawiając się porwania. Polscy 
policjanci bowiem zdaniem Jankowskiego, przyrzekli sobie porwać go 
jako dezertera, (i)

O B  B A D Y  S  E i  11 U.
P osiedzen ie  Izby Poselskiej.

R efo rm a  rolna. — W ielkość obszaru nowych gospodarstw . — O saaniciw o  
c y w iln e .— W ykluczan ie  od  nadzia łów . — P ierw szeństw o w  nadzie lan iu .— 

Proceaura parcelacyina w  urzędach.

Na wczorajszem posieazieniu Izoa Przystąpiono do artykułu 5 ^  
przystąpiła do dalszych obrad  nad Pos. M arciniak iC h. D.) proponuje 
projektem us taw y o parcelacji i na pierwszem miejscu postawić reemi- 
o s a d n c lw ie  w szczególności nad grantów , zmuszonych do opuszcza- 
a rtykułem 49, przewidującym wiei- nia gramc obcego państwa ze 
kość obszaru na utworzenie gospo- względów politycznych lub ekono- 
darstw. Pos. N ader (N .P .R .) zgłosił micznych oraz po pierwsze rebotni- 
popraw kę, aby ooszar parcen rze- ków, zaś 2) inwalidów. Pos. Tymo- 
mieślniczej wiejskie! zwiększony był szczuli (U krainiec) w nosi o ustalenie 
z  dwuch na cztery ha, pos tu s z -  p ierwszeństwa w sposób  następują- 
czew sk i (Ch.N.) proponuje stworzenie cy: bezrolni, małorolni, miejscowi
w  pew nych w ypadkach z rozparce- rolnicy, dalej mieszkańcy sąsiednich 
łow anych  jednostek gospodarczych okolic, - abso 'wenci szkół lolniczych. 
ferm wz .rowycń o przestrzeni do  Pos. M iotła  (Grom ada ) stawia w.iio- 
75 ha. Pos. D zięg ie .ew ski (P.P.S.) sek, aby praw o wykupu ziemi przy- 
w nosi aby n o w o t w o r z o n e  gospo- sługiwało jedynie małorolnym i J rob -  
d 2rstw a nie przekraczały 10 ha, a w  nym dzierżawcom rekrutującym s :ę 
niektórych wojew ództwam i 20 ha. z pośród miejscowej łudrości. Po- 
Pos. S a n o jia  ( W y zw ). popiera wnio- dobne stanowisko zajmują pos. Du- 
ski sw eg o  klubu, określające w'ei- brownik o raz ks Wiłkow^ki z tą 
kość osad  na 15 i 25 ha. Parcele różnicą, aby przed wszystkiemi 

-dla proboszczów nie pow utry  prze- punktami postaw ić miejscowych bez- 
irraczać 5 ha. Pos. Chom ińsk' {Klub rolnych małorolnych, pozostawiając 
Pracy)  p roponuje 10 ha i 15 ha nr. dalszą kolejność bez zmiany i skreś- 
wscnodzie Pos. h w a p iń sk i ^P.P.S.) łając jedynie p ierw szeństwo dla zoł 
wnosi, aoy z wyjątkiem Kresów i merzy polskich formacyj ochotni- 
okolic górskich stworzyć gospo- czych

-darstwa po 15 ha. W  dalszym ciągu posiedzenia
Przystąp .ono do  art. 50. Pos. przedyskutowano ariykuły od 54 do 

N a d e r  wnosi o skreślenie usrępu, 56 traktujące o sposobie  p rzeprow a-, 
nada jącego  ministrowi reform rolnych dzenia parcelacyj p izez urzędy ziem- 
p ra w o  przeznaczania służbie fol- skie, oraz przez Państw ow y Rank 
w a rC7nej g o sp o d ars tw  w irnycn Rolny. Na tem zamknięto posiedze- 
majątkach parcelowanych. Pos. D zię-  nie, następne dziś o gonz. 10 rano.
g ie lę w s k . domaga się, aoy p a r c e la c ja  ...
dokonyw ana była wyłącznie na rzecz

Z.'4 S  N ow ości wydawnicze.
(L fra in ie c )  Ufljfr P r m )  Os,aloi m  num„  ś w ,a ,a,.
Ŵ ClLerOTl (hVyx.W.) i inni. Wszyscy wiera na wstępie interesujący artykuł D-ra 
m ów cy  wypowiedzieli się za skreśie- &?£;. Porławside:>.o- poświęcony Stuleciu i>t- 
niem ariykułu 50, dopatrując się w  ° ' r- ^retl- ZietńęAie^ i ozdobiony
nim idei osadnictw a w w if ie g o  1'°“  P°r‘f 1,am! dzmn  , i / .  , S  t . laczy, z  przeszłości i z chw ili obecnej. W

I rzystąpiono z kolei do  artykułu dziale literatury pięknej znajdujemy poezle 
51. W dyskusji nad tym artykułem fi. Fawlkowskiej, św ietny artykuł 0 n3tat- 
Drzemawiali oosłowie: Wołoszyn n i .e  ks.ązce Jana Cocteau, dowcipna wiersz
fbiałorus w rosć  r o b o m  p< im a n a ' gjsiifonda o pogodzie i t. p. Chwila bieżąca 
u  n  ii ■ n o e i S  1’ a lw trow ana bArdzo bogato: otwarcie wysta-

larjfil M a  .iiowski (PPS), ] ?.w Uk wy w  Grudziąizu, prace anystyc/.ne Teatru 
(Ukrainiec), Ilkow (chliborou), którzy Reduta, zdjęcia sp o r W e  i z życia prowincji 
-domagali się skreślenia ustępu trak- Do ę?meW dołączona piękna reprodukcja 
ta ją c e g o  > osob, ęh w ^ u fc z ó n y c h  ar
Od nabyw ania parcelacji. Posłowie dniówka Kola Polskiej Macierzy Szkolne, 
M ochnm k (Ukrain,ec), Szakun (Niez. inr. T. (ospiuszki Nosi charakter informa- 
Partja Clił.) oraz pos, Wojiiuk (Ukra- Zaijfera artykuły o działalności P.
im ec) oomagali się sł - ^ e n ia  całego , ' " S
arty Ułlt. Pos. R ordow skl (W y^W .)  ośwalowej. zwalczaniu analfabetyzmu ryste- 
wniósł, aby w artykule tym wyliczyć mem „czwóiek oświatowrcl.“, statut P. M. 
wszystkie prześfepśtvua, których po- s -.' L p- Jednodniówkę z d b l^ M .i iń ^ « c j i
-lełncnic będzie wykluczało od  na- z ^ 'o c l r ^ z e * s p r z e d a ?  P S S S P  na 
bycia parcelacji cele ośw iatowe.

Ra?d auiomobilowy.
Automobil' u nas w  Polsce jest 

jeszcze p rzedmiotem zbytku. Siedząc 
jednak jego niebywale szynki ro- 
zwoj, na całym świecie, możemy się 
pocieszyć, ze za lat kilka i u nas 
stanie się tak sam o jak we Francji,! 
Anglji, r.ie mówiąc już o  Ameryce, 
nrjoopularniejszym środkiem komu 
nikacju W tym kierunku idą przy­
najmniej usiłowania „ Autoi»obil-Klu- 
bu Polskiego" w W arszawie—o czem 
mogliśmy przekonać się tu w WMnie 
podczas posto ju  na etapie ostatniego 
zorganizow anego przez tenże klub 

- taidu. Uczęstnicy raidu w sile 22

K o n c e s jo n o w a n e  przez M.W.R. i O  P. 

KURSY KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH* M

3 m ics  i 11/2 tnies
p r z y

I  Stowarzyszeniu tethalKów polsKItli vr W iln ie

Z^?t% p.^yjmuje Kaneelarja kursów  oa wtorku 
7-Vi:,- ud  g o d z r  11 do 2 w lokalu Stowarzyszenia 

przy ul. Wielkiej Nr. 51

i cóż się dzieje? O to  na równej pom im o i i  tni«f jaknajiepsze szańce 
a^ p r rU b ih " różnych s y s ^ m ó w — ~wy- * doskonałej drodze szosow ej pod * Na forach autowych jak na wszel- 
1 uszyli z Warszawy ania 4 b. m. o A ugustow em  najpierw pęka jeden kich wogóle wyścigowych to.ach., 
gonz ? wn-czó. w kierunku Wilna. r ' sor a potem  drug., zapasowy. W sprzeciwy, intrygi, podejścia. Fakt,
Dro^a pro\ radziła m zez Ł om żę ,  Au- Suwałkach, o czwartej rano trzeba w ’ który tu notujemy, k.o wie czy nie
° u stów Suwałki, Sejny, vznow  1) Au- pierwszej lepszej kuźni dokonać re- jest typowym  „kwiatkiem* z tych, co 

■gustów’ G rou.io  i Lide. Na wyzna- Paraci' A regulamin raidu srogc wyrastają, mestety, tek często na po- 
czo -a  metę prb  placu Katedralnym Kowal niepuwinien- po drodze tknąć lu wszelkich t. zW zawodów ' 1 
w dniu nastę ńym t. j. w niedzielę o maszyny! Nie może maszyna „psuć -  Inaczej wprost t .u d n o  subie • w y  
godz. 9 min 10 rano pizybyly tak stę u- . . .  . . 1 j zić a taki zagład jak Po di Hut*
zwane aut: komandorskie w  asyscie Hr Tyszkiewicz za niesłychaną, t e  mógł narazić . .ego  na rak iśc e ka­
prys Deleoaiury Wileńśgiej, króra lekko ^y-ażając się, mesut.uenność tastroUlnj wypadek, jak ten, które- 
nawitał “rafd na 11-y.n ki u.nełrze od W ?  h u t t e  dostaje 27 par.Któw ka-- mu p ad  Augustowem uległ hr. Tysz- 
Wilna. Delegaturę rządu reprezento- n yc k > Sro icyck mu dySk-\ ikacją, kiewicz. 
wali panow ie inz. Bro. ov.sk' 1 Kru- ssssaB ^ m s B m w B S S m w m a B BESSSSSBab b b m
kowski. Raid prowadzili z  ramienia -  ■ -  - - -  -  -

«Automobil Kluou Polskiego» inż.
Heyf.e, inż. W. Zeydowski i p. Józef 
Grabowski. Funkcje starszego komi­
sarza pełnił p. inż. K. Kałużyński, 
gospodarza p. Włodzimierz Boski.
Wślad za autami komandorskiemi o
roaz. 10 min. 40 przybyły na metę

aufa Nr 11, 12 i 1.3 mai ki w iedeń­
skiej Szteyr; o godz. 10 min. 50— 
auto marki Roched— Szneider ozna­
czone Nr 15; o  godz. 11 min. 20 
auto Nr 18— Cadylac; o godz. 11 min.

WTOREK 

7  Dziś 
Cyryla 

Jutro 
Elżbiet ’ kr.

Wsch. sł, o g. 3 m 20. 

Zach. st. o g  7 m. 50.

W :nm n ies tosow an;a się do fer- 
mmów ochronnych będą pozbawieni 
kart łowieckich i pociągnięci do o d ­
powiedzialności sądowej.

— (s) N ośność  n o w o z o u d o -  
WILEŃSKA w anycłi  w a g o n ó w . Ostatnio Mini­

sterstwo Kolei powiadomiło m. in- 
— (s) P o s ie d z e n ie  K om isji nemi Dyrekcję Kolejową w Wilnie, że 

W ojsk ow ej.  Następne posiedzenie wszystkie nowozoudowane, iak i
30 Ni 8 — A ushu pa im łep  goi z Konnsji W ojskowej, podczas k tórego obecnie budowane dla P. K. P. wa 
mm. 32 - n< ki , . N. które^pro- m jnnem' będzie rozpatrywaną spra- gony kryte serji Kdz posiadają nos- 
waazn inż. Bitóli 1 p. Na ,ac =>p.iy Wą j d z ’eian.a ulg pooo iow ym , od- ność o 10 proc większą od ładow- 
etap wyduszono z Wdna w dnu będzie w Delegaturze Rządu w aniu ności, t. j. że w agony o ładowności' 
wczorajszym o g. 5 .ano. 25 b. rn, 15000 klg. maja nośność 1Ó500 klg.

Zadaniem raidu, jak nas poinfor- _  (s) >i ^ y c l a  ro D O tn ic zeg O .  zamiast 15750 kJg.
K L X r & rai f e y S D ^ k i  ^  związku z p rze pro wad tony m o o Lc- __ ^  Q  d c p u i a i  o p a ło v v y
i kom andor p._ itó Zeydowski ^ s t  nIe w erbunkicm robotników na wy M mistcrsnvo Kolei one^dai n 
zapoznanie sną i zbadanie konstrukcji -azJ do Francil> dowiadujemy się, że - -- j n e ^ aa l P wia

S S f f 1 •  l y t i O K  wyjecliato. d o b B S ®  t e°  p racow n„T .
ściach słiiżDowych z poi

zależnie od pojemności cylindrów- ó ^ lT em ^zg ło s i ło ^ch ęć’ wyjazdu ó f  roczenia s lżbow e" ° '  . me Posiadają

zapoznanie się i zbadanie konstrukcji ja j  do  p ran •, dowiadujemy się że n  i - is T  ‘ Rmaszvn onaz *nraw nnśri <;nortowei ] T  , rranC!' ao w a u u je m y  się , ze d o m ,ło  Dyrekcję Kolejową w Wiln e.
maszyn oraz sp aw nosc spor.ow ej dotychczas wyjechało- do  Francji. że „racownicy ;żawieszeni m r 7vn 
kierowców. W tym celu każdy sa- nrje> W etneiow o z Wilna U  u l -  u zawl5 sz£1‘ ^
mochód należy do  oewnei kategorji rQj j n ,i. j z czeo-0 10 kobiet, zaś n '"a^ ^ z powc u vyk-
zależnie od pojemności cylindrów'- Q0 jem zgło* iło ^cbęć wyjazdu 61 roczema s ,Jżb o w e?°> r,,e posiadają
Każda kategoij * ma określoną ś,e- S ^ k ó w  % e c  c f e i  mi fi fran- P™  d °  ° ,rp ,T1Jn,a. depu .atu  opałoMin nirin 1 ?i szwliknśri Rpr ul i robotm kow . w o o e c  cnęci iisj rar w 3 g o n a  Spłaty miesięczne. Zarzą-
min raidu ^ w f d u j e  k a r a l n e  *** ^  IJracoiWii-
dy»kwr Jifikaci ? za najdrob ,iejs e  J a^ fiŁ ,wa pracy nadal werbuje udzS y z S ' p r z e d  Zaw ieś ze"

r°bO' -k -  ^  nie^n w c z ^ n ^ u ^ a c h  sTu^bow^cnprzebyciu wszystkich etapów ma francii
nastąp i-  osta teczna  k w a ’ hkacja aut i J  ^  w°osiedzeiiie Komisyj (s) Import do  W n eń szczyz-
lozdział nagród  dla ich kierowników. j w  d m a 7 b m odbę- W edług statystycznych danych
Wspomniany raid, który oaęjm ufje e- d ieJ .j ‘.losiedzeme połączonych za r;. lQ24 bo Wileńfzczyzny z Sow- 
apy Wa r s z a wa — \Jf . n o  -Sło- i.umu v; nipisurirh rinansowai i tech- dtoji impor o ca ió; koni 9 ,  k iów

Marceli Prevost maluje „Jesień 
kobiety"; d G a s to n  Derys jesień m ęż­
czyzny (LlA m a n t pcrpetuel) usiłu­
jąc dowieść, że mężczyzna, choćby 
miar niewiedzieć jakie szczęście u 
kobiet, panuje  sam tylko do 50-go 
roku  życia, a potem potem to juz 
jego kobiety za nos wodzą.

Czy to może być prawdą!
Egzotyzm zawsze „mile widzia­

ny". v idownią przedziwnych przy 
góa lesi w powieści p. Bellante H t- 
u r  tie L o tu s  —  aż Kambodża. W  In- 
oo-C hinach  rozgryw a się też Folie  
E x o t ].que  p. Chivas Barona. Również 
w  Tonkirtie przebywa „Człowbek 
który cierpi* p.  Kai Ola Pettita. Al­
gier oglądam y jak w panoramie w  
powieści „La Vil!e B 'anche‘‘, której 
au torem  .est p. Jean Melia.

A powieści historyczne? Czyta 2 
że icn kto jeszcze”3 1 owszem.

O to  rn .  prawie, że rozchw ytywa­
na powieść p Alberta Malaurie reha­
b il itu jąca- Judasza W  ten jednak 
so o só b  iż żona go namówiła, aby 
zdradził C irystusa Pana. Rewizja 
procesu  Judaszowego. Wcale ciekawa 
rzecz. Pani Ferva! pokazuje nam Ni 
non de i. - nc s w  tym wieku, kie­
dy nikt się już w niej me kocha i 
o n a  w nikim Mus- t0 być bardzo, 
b a razo  podeszły  wiek... Tak i jest w 
istocie-.. Kto nie wierzy, niech prze 
czyta najzupełniej interesującą p o ­
mieść N iuon  e t son cortege. Wrp- 
52cie oto p o w t ś c  z  czasów  o  wiele

nam bliższych. Marszałek Bazaine 
ucieka z wię2 iema na wyspie Sainte 
Marguerite na tle bardzo ciekawego 
obrazu „towarzystwa* paryskiego za 
piezydentury Mac-Mabona (I.e M as- 
que a u x  y e u x  d'or).

Może kto woli sport? Może kio 
nawet czytając książkę ma potrzebę 
przebywać choćby tylko w  atmosfe 
rze sportu?

O to  bohater powieściow y niemo- 
gący zdecydować się: sport czy roz­
kosz? W ybieia  spoił! Jest to histo- 
rja kompletu rugby „Historja piętna­
stu ludzi" p. Marcelego Bergera.

Bardzo Jadna powieść „w  krynoli­
nach “: Pawia Reboux. Sophie et A r ­
thur ou P a ń s  en I86U. Ruch, gwar. 
Bawi się paryskie „towarzystwo" pod 
takt muzyki Orfenbacha.

Bardzo interesująca podróż  po 
.. Atlantydzie (IćA tla n tid e , sixietn  
coniinent) daje nam odbyć nie ru- 
s z |c  się *  miejsca p Devigne Zaś 
ktoby chciał poznać życie studenckie 
np. w  Oxtordzie , temu poleca się 
powieść Fayarda O xfo rd  er M ar g a ­
r d ,  w które;, ręczyć m ożna że i 
młodzież zagustuje.

A io tylko karteczki dopiero p o ­
łowa. Może naw et mniej. Naipra- 
wdopodobm ej: mniejsza połowa

Cz. J.

P rzygoda  hr. T yszkiew icza .

tapy w a rszaw a— w uno , Wilno— bło- komis>ykm iejskich finansowej i tech , r f t l I  , ,  ,
nim, Słomm Tarnopol, Tarnopol — n jcznJj z następującym porządkiem 1 skor; zao ,< o  1 i?
Zakopane, Zakopane--M orsk ie  Oko, j i fn J, bydła rogatego 211.2 sztuk i mięsa
Morskie Oko — W arszawa ick. j g p raWa utworzenia Komitetu 10^50 klg
G d a ń sk — Bydgoszcz osaz ostatni Byd- roz0 u do miasta. — (sł F g za m in y  dla szo ferów
goszcz — W arsza va jest pierwszem pQ rozp„trzeniu powyższej spraw y Dziś w wydziale Sam ochodow ym  
u nas tego rodzaju na wielką skalę na ,ącznełll jftsiedzSmu, nastąp: p 0‘- De!egamiy RząJu odbędą się egza-
zakrojonem pr/edsięw zięciem spor- s je c , er)je K, imisji Finansowej z nas- miny nowych kierowców (szoferowi 
tow em  w d.iedziińe sportu  autom o- tępującym porządkiem dziennym sam ochodow ych, 
p iłowego. .aid len sądząc z wyni-  ̂ Sprawa ustalenia podatku od — P ogrzeb  ś. p . Tadeusza
co v oglądany tli na pierwszym Jego njerUchomości 2. Sprawa nabycia W r ó b le w sk ie g o  Eksponacja  zwłok 

etapie ltfoi uje bezwątpienia p.zyszłość d ja S7koły powszechnei w Gó- mecenasa Tadeusza W róblewskiego
u JmobiK y r  ójsce. Oby nasi 3 Sprawa doasygnow am a kre do kościoła św. D ucha miała miejsce

w tej dzr Izinie spo [owcy zrozu- d ju na wykończenie dom u nabytego \v nicdżielę 5 lipca, a nabożeństw o 
mieli, że czas w i tk i  dac po y ah n e  na Zwieizyńcu z zastosowaniem dla i pogrzeb w  poniedziałek. Karawan 
pod ro u u m y  przemysł an omobi- p0 irzed szkolnych. 4. Sprawa doasyg- i trumna pizyicryte były wieńcami. 
0W Y- nowania kredytu na kupno drugiego W śród  uczestników pochodu zwła-

podw ozia  sam ochodow ego dla straży szcza Ucznie teprezerttowana była pa- 
ogniowej i zm ontowania m  niem lestra i sfery sądowe. Obecni byli 
zbioiowiska na wodę. 5. Sprawa m'ędzy innemi prezes sądu p Sumo 
doasygnow ania kredytu na kupno  rok sędzia Jan P.łsuaski, adw okaci 

Hr. Stefan Tyszkiewicz, syn hr. zapasu dębu na potrzeby warsztatów Wirold A bram owcz, Zygmunt fur- 
W ładysława z Landwarowa, jest, jak miejskich. 6 Spiaw a umieszczenia dfciłł, Miecz. Engel, Zbigniew Jasiński, 
w iadom e, jedynym w Polsce, i, do- pieniędzy w  bankach. 7. Sprawa roz- Stan. Bagiński, 7 fakulte.u pre wnego 
dajmy, zaoalonym fabrykantem samo- rachunku z p. Abolnikiem. 8 . Poda- rektor Parczewski i dziekan Komar- 
chodów . Warsztaty swoje ma tym- nie Związku Pracowników Miejskich n:cki.
czasem w Paryżu lecz piacuje z wy- o w yasygnow anie 8U0 zł. na częścio- Uniwersytet Ste-ana Batorego re- 
tężeniem nad rozwinięciem z tego, wy zw io t wydatków na dochodzenie prezentov.’ał rek*o‘ Zdziechowski i 
nader pokaźnego już zawiązku strat z p o w o d u  okupacji niemieckiej, prof. Kościałko vski. 
pierwszoizędnej w kraju placówki — (sj O ro zb u d o w ę  m iast. W Za pogrzebem postępowali także
przemysłowej. związku z mającem się odoyć w uczniowie i uczenice gimnazjum lite-

W raidzie przeto automobilo- dniu 10 b. m. w  ministerstwie skar- wskiego, wielu duchow nych p riw c- 
wym, którego etapem było Wilno w bu posiedzeniem Państw ow ego Fun- sławnych. dvv<e ranibZki prawosławne, 
dniu onegdajszyin, nie omieszkał hr. duszu R ozbudow y miast, zarząd a także kilku przedstawicieli spoteczen 
Tyszkiewicz wziąć udziału. Dwa je- związku miast Polski, zwrócił się stwa żydowskiego, 
go  wozy czterocylindrowe, o 40 ko- onegdaj do Magistratu wileńskiego z Na cmentarzu wygłoszone zostały
niach każdy, stanęły do w spółzaw o- piśmem o wydelegowanie na powyż- m o w y  p. Witold .b ra m o w :cz mówił
dnictwa pod dobrze już dziś znana sze posiedzenie swych przedstawicieli, o obrończej działaności zmarrego, p- 
marka fabryczną „Ralph-Stetysz" — (s) Z biura s ta ty s ty c z n e g o  Jan Piłsudsk. o dziele jego życia t. j. 
(skrót imienia i nazwiska wteściciela Biuro Statystyczne Magistratu Kra- o zbiorach bib iotecznych, dr. Olsej- 
wytworni). kowskiego zwróciło się do  B ura ko, prezes kom. litew., wygłosi) m owę

Stając pierwszy raz do raidu, za- Statystyczego w Wilnie z Dropozycją po litewsku, ks. Stankiewicz pc, biało- 
bezpieczył hr. Tyszkiewicz swoje au- wymiany publikacyj oraz wydanych rusku, a p Bondanowicz zaczął ś.yą 
ta w obec wszelkich ewentualności już tego rodzaju prac doiycza.cych m owę oświadczeniem, że mógłby 
osobliwie na drogach tak „niepew- statystyki. mówić p o  poisku jako senator polski,
nych" iak nasze. Dbałość jego miała — T erm iny ło w ie c k ie .  Inspek- lub po białorusku, będąc w tym sę­
pi zedewszystkiem na widoicu resory, torowie prawidłowego łowiectwa na nacie przedstawicielem Białorusinów, 
Te kazał specjalnie dla laidu po  poi- Okręg VC heński Dr. Cz. Koneczny będzie u d n ak  m ówił w tym tęzyku 
skich drogach ziobić w znanej ta- i na powiat WileńsKo-Trocki J. Szwen- w  k tó rj .n  zmarły wygłosił najwięce, 
bryce śląskiej Poldi-Hiitte. gruben  niniejszym uprzedzają p. p swycli raów obrończych, t. zn. po

Auto jedne prowadził sam, dru- Myśliwych, że polowanie na kaczki i rosyjsku. Następnie sławił zmarłego 
igraniczny pełnomocnik, p No- wszelkie w odne  i błotne p tactw o jako kaołana sprawiedliwości i pragie zagraniczny 

vi icki. rozpoczyna sie z dniem 13 fipca wdy.



c Ł o w Nr 150 (S64)

(z) D zie n n ik a /z  szw ajcarsk i  
w  T y m cza so w ej  Radzie B ia łoru ­
s k ie j .  4 b. m. o  godz. 4 po południu  
Tym czasową Radę Białoruską odw ie­
dził szwajcarski dziennikarz, redaktor 
„Journal de G eneve“ d-r William 
Martin, bawiący w Polsce, jako d e le ­
gat na kongres  przyjaciół 'Ligi N a ­
rodów  w W arszawie Podczas o d ­
wiedzin Rady d rowi Martinowi t o ­
warzyszył pizedstawiciel Minister­
stwa Spraw  Zagranicznych p. Broni­
sław Wyszyński. - - . .

W  prawie godzinnej konrerencji 
z  prezyojum Rady, oraz z p rzed s ta ­
wicielami T-wa «Praswieta» i gazety 
„Hromadzki Hołas», — poruszony 
był cały szereg kwestyj, dotyczących 
życia białoruskiego

Na zapytanie d-ra MartirTa* o 
charakterze Tymczasowej Rady Bia­
łoruskiej; dlaczego ideologja Rady 
nie jest reprezentowana w  Sejn e, 
czy naród białoruski żąda szkół na 
rodowych, czy ludność białoruska 
zadów o lo ra  z tego, że nieży a o  pan 
stwa polskiego, czy istnieje jakiś an­
tagonizm pomiędzy Białorusinami ka­
tolikami a prawosławnymi, oraz czy 
praca narodowa białoruska w  Biało­
rusi Sowieckiej ma charakter^ na­
praw dę narodowy,— prezes Tymozas. 
Rady Biał. p. A. Pawluki ćwicz dał w y­
czerpujące wyjaśnienia.

W trakcie wymiany zdań, rozmo-
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wa przeszła na kwestję walki z bol- 
szewiKami. Temat ten wywotał oży­
wioną wymianę zdan.

— (s) Z  życia  ż y d o w s k ie g o .  
Społeczeństw o żydow skie  odnosi się 
z pew ną rezerw ą do  osiągnięte 
porozumiena polsko-żydow skiego,.  Di 
C a j t“ w Nr. 406 pisząc o tern poro 
zumieniu dodaje: „chociaż nikt me 
przeczy o potrzebie polsko ży d o w ­
skiego porozumienia wogóle, panuje 
ednak wielkie rozczarowanie, szcze­
gólnie z obecnie zaw artego  p o rozu ­
mienia :

—  C zeg o  się  n ie  czuje. Nikt z 
pewnością nie może poszczycić się 
tern, że odczuł, iż tydzień już lemu, 
w niedzielę 28 czerwca — ubyło dnia 
na 2 minuty. Tak! Mozomie dotarli­
śmy rra szczyt góry. Pod  datą 25-go 
czerwca dożyliśmy najdłuższego dnia 
w  1925-tym toku. Słońce w sta ło  o 
goaz . 2 min. 45-tej i zaszło aż d o ­
piero o godz, 7-mcj min. 57-mej.

Powtórzy to s ’ę to jeszcze 26-go 
i 27-go (dzień św. WlaaysławaJ. P o ­
czerń już nazajutrz, t. j. 28-go, słoń­
ce wstało o minutę później i zaszło 
o minutę wcześniej.

W dniu dzisiejszym już o 11-cie 
minut mamy dnia mn,ej. Schodzimy 
w dół, znow u ku najkrótszemu drou. 
Nasiąpi on 21 go  grudnia. Będzie 
w ów czas dzień krótszy o 0 godzin 
niż obecnie.

Wówczas też tego czuć nie b ę ­
dziemy.

—  (s) W ił ja w zb iera . Skutkiem 
częsiego padania w ostatnich czasach 
deszczów, w oda w rzece Wilji p o d ­
niosła się o 35 cent.

TEATRY i MUZYKA.
— Teatr P o lsk i „Żołnierz królowej 

Madagaskaru* przypadł do gustu publio  
ności wileńskiej. Teatr codziennie jest w y- 
sprzedany, a a.tyści biorący udział zarów no  
w tej świetnej krotoch wili, jak i pantomimę 
„Bzecherezuda* są przyjmowani entuzjastycz­
nie. Teatr Poisk’ od kilku miesięcy nie miał 
tak w ielkiego sukcesu, ani artystycznego, 
ani kasow ego jak na „Żołnierzu k.ólowej Ma­
dagaskaru*, tej swojskiej krotochwili na któ­
rej pub lczność w piost zaśmiewa się. Dziś i 
jutro „Żotmerz Królowej Madagaskaru*

— T ea .r  L etn i,  p r z e d s ta w ie n ie  dta  
in te l ig e n c j i  pracującej. Dziś Teatr Letni z 
udziałem znakomitej Wiktorji Kaweckiej po 
raz ostatni w sezonie w ystaw ią piękną ope­
retkę A. Wilińskiego „Potęga miłości*. Ceny 
miejsc zniżone.

— P rem iera  „ P ięk n ej H e len y * .  Jutro 
po raz pierwszy (po kilkoietniej przt.w ie) 
ujrzy św iatło kinkietów klasyczna ,Piękna 
Heiena*—CTtenoacha z W. Kawecką w  roli 
iyuwowej. Zapowiedź tego przedstawienia

Wi.bnaziła zrozumiale zainteresowanie, gdyż 
W, Kawecka zalicza tę partję do swych naj­
lepszych. Wystawa nowa.

— O gród  p o-B crn ard yń sk i. Dziś we 
wtorek 7-go odbędzie się koncert Wil. Or­
kiestry Srmtunicznej pod dyrekcją Mutołaja 
Salniskiego. W  programie: Grosman—„Czar­
dasz* Borodzin—„Chór włościan*, W allace- 
„Uwertttra Maritana“, "Moniuszko— Mazur z 
op. „Jawnuta" i w iele innych. Początek o  
godz. S-ej wiecz. Następny koncert we 
czwartek 9 b. m.

— S p r o sto w a n ie . W  ar. 149 S łow a w  
wywiadzie z prof Parczewskim na sir. 1, 
szpalcie 4, w  wierszu 59 zamiast „runie“ 
winno Dyć „rujnuje1* na szpalcie 5 wiersz 
47 zam iast „banki“ ma być „Bank“.

' WYPADKI 1 KRADZIF.ŹE,

— N apad  i rabunek . Na ulicy Śmcpo- 
wej 2-ch bandylów napadło na Jana Tru- 
bieckiego (w ieś Herowicze oow, W ołożyń- 
skiego) któremu zrabowali 147 zt. Jeunego 
z napastników Abrama Zawiszariskicgo (Be- 
liny 3) ujęto.

— Z g o n  p o d c z a s  p o ło w u  ryb. I n. 5 
b. m. podczas łow ieni i :ybv ra rzece Wilji 
nagle zmarł Bolesław Giedro ć (Słormanka 
73) Śmleić nastąpiła wskutek choroby 
serca. . . .

— Z n o w u  ofiara  tak som etru .  Dn. 5 
b. m. taksometr Nr. 14145 fooczny numer 
7) najechał na Stan sława Marcinowskiego 
który odniósł lekkie uszkodzenie ciała

— T ra g iczn e  skutKi sp r z e c z k i  d o ­
m o w e j .  Dn 5 b. ni. w celu pozbaw  'nią 
się życia otruła się octową esencją Olga 
H 'jslerów na (Żołnierska ul.) D espaatkę  
odw ieziono do szpitala św. Jakóbn. Przy­
czyna samobójstwa sprzeczki dom owe.

— Z a b ójs tw o  kocnanki.  tVe w si Bro- 
niany gm- Polańskiej pcw . Oszmiańskiego 
Hem yk Nej zamordował swoją kochankę 
MarjtJ G olb^wą poczem usiłow ał odebrać 
sobie życie. M ofdeica został aresziowany.

— Ś m ierć  w  k om isarjac ie  policji .Dn. 
3 b . ni. w areszcie przy 1-ym kom. policji 
nagle zmarł aresztowany Maciej Osieniu  
(Sofjanowa 12), k!oiy podobno znajdował 
się w stanie nietrzeźwym.

— C órKa-złodzi :jką. Józefa T af:nno va 
(Syberyjska 13) powiadomiła po’icję, iż cór­
ka jej okradła 200 złoiych oraz ubranie i z 
tern się ulotniła.

- •  L  r e w o iw e r u  .. Dn. 3 b. m. zatrzy­
mano W ładysław a C hm ielewskiego, P ó iy  
strzelał z rewolweru w dziedzińcu dom u  
0  16 przy tu. SzKaplernęj.

- -  Kradzież. Woźnemu sądu Okręgo- 
w ego Franciszkowi Jankowskiemu w guia- 
chn loczty w yciągnięto z kieszeni 407 ztot. 
rządowych.

BlilWIWffllllBWIHIBHBI

Czy  jesteś członkiem  
L. O. P. P.

Z całej Polski,
— Zaw ik łana  sp r a w a  s ą d o w a .  

Ustawa z 17 grudnia 1920 r. naaaj'e 
pańs lw u  ptaw o przejęcia na w łas­
ność w  22 powiatach kresowych, 
wymienionych w ustawie, posiadłości 
ziemskich, które były dawniej w łas­
nością bądź to skarbu ros>jskiego, 
bądź to dynastji Rom anowów, bądz 
to zostały nadane różnym dygni­
tarzom rosyjskim pod formą „majo­
r a tó w 4 za specjalne zasługi z zaicre- 
su „obrusienia". Na tej podstaw ie 
zesta ł orzeczeniem pow iatow ego k o ­
mitetu nadawczego w Lidzie z 14 
grudnia 1921 przejęty na wtasność 
par,stwa majątek Wołdaciszki w  pow. 
liozkim, ooejmujący 550 dziesięcin 
ziemi, stanowiący w łasność niejakie­
go  p. Stańskiego. Do majątku iegu 
zgłosili pretensje bracia Ludwik, Wła 
dysław i Btonislaw henszelow ie, do 
których dziada 1 udwika Henszela 
majątek Wołdaciszki należał, został 
mu atoli za jego udział w oowstaniu 
r. 1863 orzez ówczesnego wielko­
rządcę Litwy Murawjewa — skonfis­
kowany i sprzedany wzgl. nadany 
niejaki tjmi Stanskiemu. Ponieważ 
Henszeiowie zgłosiii się przed 1 
kwietnia 1921, ustawionym przez po ­
wyższą ustaw ę jako termin preklu- 
zyjny dc objęcia opuszczonych przez 
właścicieli mąjąbcńw dottacyjnych, 
przeto starostwo w Lidzie oddało im 
majątek Wołdaciszki w  tymczasowe 
posiadanie. Tymczasem do majątku 
tego zgłosił pretensje ostatni jego 
właściciel Mikołaj Stański w imieniu 
własnem oraz w  imieniu swych sied­
miu sióstr. Wynikło na tem tle naoer 
żmudne i d ługotrwałe dochodzenie 
administracyjne, w frakc;e którego p.p. 
Henszelowie złożyli w komisji na­
dawczej i komisji odwoławczej, 21 
marca 1924 roku deklarację, którą 
cofnęli swoje pretensje ' do rzeczone­
go  majątku oraz uznali bez zastrze­
żeń przejęcie majątku Wołdaciszki na 
rzecz państwa dla celów osadnictwa 
w o;:kov.ego. Dozostał na placu tylko 
p. Stański z siostrami, który zaskar­
żył do  najw. tryb. adm. decyzję no- 
wogródzKit j komisji odwoławcztj, p o ­
twierdzającą pierwoine pos tanow ie­
nie lidzkitgo komitetu nadawczego z 
r. 1921. Najw. tryb. adm. rozpatry­
wał skargę Stańsscich, którą juko nie­
uzasadnioną oddahł. W ten sposób  
olbrzymi ten majątek został ostatecz­
nie utrzymany dia osadników 
wojskowych. “ -- -

Sport
Makkabi (W arszaw a)—1 d o . Leg  

“ * ' 1 : 4  (0 : 1;. *“
rv sobofę ,dn. 4 bm. na boisku* 

Z. T. O. S (przy ul. W iw u isk ieg o )  
odbyły się towarzyskie zaw ody  piłki 
nożnej pomiędzy warszawską M a k k a ­
bi a 1 p. p. Leg.

Ż ydow ska drużyna z W a r s t w y  
poniosła acz dotkliwą 'ednak w  zu - 
pełność, zasłużoną klęskę W  d o d a t ­
ku i biamkarz nie dopisał. W id  oczną, 
była przewaga miejscowych ' 

Sędziował p Leszczyński.

Makkabi (W ilno;—M akkaoi (W ar
“ |  “ s z a w a )  (3 :1.) (1 : l)

W  niedzielę dn, 5 bm. o g o d z .  5 
po  południu  na boisku Z. T G. S. 
odbyły się zawody piłki nożnej po-  
między dwoma źydowsKiemi d ru ż y ­
nami, warszawską i wileńską MaicabL 
Z aw ody  obfitujące w szereg n a jp o t ­
worniejszych fouli, a szczególnie z e  
strony graczy Makkabi wileńskiej.

W foulowaniu i niebezpiecznej 
grze celowali obaj obrońcy  i prawy 
pomocnik miejscowych, to też sędzia 
często zmuszony był prze .yw ać grę 
i upominać graczy.

Z miejscowych na b o  sku n a j lep ­
szy,ni byli Birnbacn na środku ataku 
oraz pracowity ś roaek pom ocy Ku- 
gel. Ten ostatni p su ł  od czasu d o  
czasu dobre wrażenie foniami.

Niezły również był i lewy łącz­
nik Zejdel. Młody ten- gracz rokuje 
na przyszłość nadzieje, o ile tylko 
nie oędzie brał przykładu ze sw ych  
k o legów  klubowych i nie zacznie 
grać równie brutalnie.

Sędziował p. Mierzejewski.
J. G.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
6 Lipca 1925 r.

Tranz. S p rzed ,  Kup.io-
D e w i z y  i w aluty:
Dolary 5.18,5 5,20, 5.17
Belgja 24.70, 24.76 24 64
Holandja 208.90, 20J40 308.40-
londyr 25.33, 25 h9 ■ 

5.18,5 5 ?i)
25 27

Nowy - York 5 91
Paryż 24.95; 2: 51 24.89
Praga 15.44,5 1 j '5.41
Szwajcaria 101 11,5 101.3-7 100 87
Ct< kholm 339.75 14010 139.40
W iedeń 73 28,5 ’73.47 73 10
W łochy - 19.55, 19.60 19 50

Redaktor
S ta n is ła w  M a ck iew icz ,

hiebyWała nowość!
Maszyna de pisania najnowszej konstrukcji (b°z 
mozolnej nauki) z wózkiem normalnej szerokości, 
alfabet polski i niemiecki, daje 6 odbitek. W 
10-ciu rniesięcach sprzedano przeszło 25 tysięcy. 
Fabrykacja m isow a systemem Forda, zastosowana  

do maszyn do pisania.

C E F lf l T Y L G tO  ZŁ fiŚE-
Przesyłka i opakowanie zł. 2,75. W ysyłka tylko za 
poprzedmem przesłaniem należności przekazem 
pocztowym za pośrednictwem  polskie, poczty do 
Gdańska . Wysyłka za zaliczką pocztow ą do Pol­
ski .niedozwolona Piospek z próbą pism.; pn 
nadesłaniu 30 groszy w matkach porztow. Gctycy 
maszyna ola użytku ogólnego się nie nadawała 
biotę maszynę z powrotem i zwracam pieniądze.

RA“JON
R a ć io -t len o w e  K ąpiele

(Oryginalne czeskie) 
zalecane ptzy reumatyzmie,ishetuasie, 
nerwozach, chorotjach serca, skórnych, 

nerek, wątroby i inn.
Żądać w składach Aptecznych Segala, 
Grużewskiego, Charytonowicza i Ap­

tekach.

K( starki, zr'wiarKi i wiązałki ory-

^ne1 Mac-Cormicka iDecringa,
z kredytem bezprocentowym do j 

listopada poleca

N agrodzki
NA ilno, Zawalna 11-a.

A l n c h

O g ł o s z e n i e .

Komoinik pizy Sądzie O k ręg o ­
wym w Wilnie Franciszek Legiecki, 
zamieszkały w Wilnie pizy ul. W i­
leńskiej Nr. 28 m. 5, zgodnie z art. 
1030 UPC, obwieszcza iż w dniu 11 

__________   lipca 1925 roku o godzinie 10-ej ra-

0 0 1 0 6 0 6 6 9 6 6 6 6 6 9
taeji publicznej majątku ruchomego 
firmy „K. Naroutt i S k a“ sp. z ogr. 
odp. składającego się z urządzeń g o ­
rzelni i rektyfikacji i fabryki wódek, 
oszacow anego  na sum ę 102,0o4. zł. 
— gt-

G. N O T A N N , 1 G d a r i s k - t e s z c z ,  Baumbachallas 10.
Z a stęp s tw a  w niektórych m ujcw^Jz iwach je izeze  w~»'ne.___________

IlUW flGA!!
S p e c j a l n a  s p r z e d a ż  

A  do okien, autobusów  
* -* A - * oraz różne szkła !«

strowe 
CENY FABRYCZNE

Róg Rudnickiej i 
Wszystk. Św ię­

tych Nr. 22.'fi. Z a ł ł

O P U Ś C I Ł P R A S Ę

S Z K O l i ^ l C T W A

Z i e m i  Y V i l e r i s k i e |
Zawiera n a jśw ieższe  dane z dziedziny szk o ln ictw a  vr W iiensz  

czyźnie i obraznje ca łok szta łt  pracy ośw ia to w ej w latach
1 9 1

DO  NABYCIA W SZĘDZIE.

9 - 1 9  2  5.

C E N A  2 Z Ł O T E .

Komornik Sądow y 
(—) Fr. Legiecki.

•  SPÓŁDZIELNIA ROLNA KRESOWEGO §  
S  ca <=. ZWIĄZKU ZIEMIAN ra ca  ra  c!
0  ZAWAL.NA 1 te .e fo n  b iu ra  1—47; BO C ZN IC Y  4-

£  POLECA:
®  O W I E S
®  Ż Y T O
®  M Ą K Ę  żytnią i p szen n ą
V  S Ł O N I N Ę
#  C U K I E R
@  S Ó L

-62

©

Chcesz się pozbyć PCHEŁ, 

MOLI, P lU S K IŁ W  kup zaraz 

puaełko „ S I N T  I N ' U 1'. 

Żądać wszędzie.

J o  "suwa radykalnie zatw. 
2  P>zez W ładw  Zakł! Leczn.

dla jąkałów. S . Ż yłk iew icza , Warsza- 
w a. C h łod n a  22.

Na sezon lerni przyjmuje się pacjentów w 
Warszawie, i w M iedzeszynie, w w ilii 

f g  własnej.

D R U K A R N f  A

„WYDAWNIOTWO WILEŃSKIE"
K w a s z e l n i a  23 (M.-Stefańska) 

Egz. od 1906  r.

DRUKARNIA OBFICIE  
Z A O P A T R Z O N A  
W  M A S Z Y N Y  OO 
SKŁADANIA I D R U ­
K A R S K I E  NAJ­
N O W SZEG O  T Y P U
o r a z  m a s z y n ę  
R O T A  c y j  N Ą

P R Z Y J M U J E  W SZELKIE  
DRUKARSKIE R O B O T Y  W E  
WSZYSTKICH J Ę Z Y K A C H  

E U R O P E J S K I C H

C E N Y  U M f A R K Ó  W A N E

Zgub- kartę o zaiicze- 
nie do nadl czbowych 
tocznika 1903. wydaną 
przez P. K. U Wilooj 
na im ię Antoniego 
Grużewskiego, zam. w 
Wilńię pizy ul. Dą­
browskiego 6 in 5, 
unieważnia się

■ygub. książ wojsk. 
-4* wyd. przez P.K 
IJ. — Wilno na imię 
Kazimierza Bakunow- 
skiego, zam. przy ul. 
1-ej Portowej 4 ui. 1, 
unieważnia się.

Majątat ziemskie 
większe i mniej- 
szt, ośrodki mająt­
ków, parcele po­
szukujemy, marny 
do sprzedaży w du­
żym wyborze na 

różne ceny 
Przystępnie!

Dom H-K. „Za- 
cnęta“ P o r t o w a 
6-D. Telefon 9-05.

G O T Ó W K Ę

lo k  u j e m y  nado- 
bre oprocentowanie 
na gwarancję oan- 
kową hipotek, i in­
ne z zapewnieniem  
term inowego od- 
Dioru Dom H-K.
,,7achęta“ Portowa
6-D. Telefon 9-65. 
Bu.ro czynne „d 8 

i pół do 6 w.

DoMY i PLACE
w różnych dzielni­
cach Wilna i na 
prowincji. Dom w 
B y d g o s z c z y  uo 
sprzedania posiada
Dom H K „2achę- 
ta“ P on ow a J-D- 

Teieton 9 -  05.

P r z R z n a o z a m s .
Poznaj siebie. Kim 

jesteś? Kim być mo­
żesz? Szyller-Szkolmk 
Psych o- g ra lol og. A u to r 
prac naukowych skreś­
la chaiakter, zdolnoś 
ci, zalety i wady. Na 
deś.ij charakter pisma 
swój. lub zaintereso­
wanej osoby napisz 
'•ok, miesiąc urodzenia, 
kawaler, żonaty wdo­
wiec, ile osób najbliż­
szej roaziny, otrzy­
masz naukową szcze­
gółow ą analizę cha 
rakieru, określenia waż­
niejszych zdarzeń ży ­
ciow ych, odpowiedzi 
na szczerze zadane py­
tania, również horo­
skop, ułożony przez 
łynne ruedjum M-lle 

Fvigny. Analizę — ho­
roskop w ysyłam y po  
otrzymaniu trzeen z ło ­
tych. O sobiście przyj­
muję dwunasta - siód­
ma. Doświadczenia na­
ukowe bzyllera-Szkol- 
mka z a s z c z y c o n e  
chwalebnymi protokó­
łami naukowych to­
warzystw Warszawy,, 
świadectwam i najw y­
bitniejszych pow ag  
świata lekarskiego.Au- 
res: Warszaw; Psy- 
cho-G ralolog Szyher 
Szkolmk, Piękna 25.

S amochć 
wy 

okazyjnie 
ni a ul. Gjj 
1 m. 1 og 

4-ej dr

Koń do sprzedania 
karej maści ,,ino- 

chodziec“ wzrostu 154 
cm. Dovr!edzieć się ul. 
Kaiwaryjska 2 m. 14 
od 11-ej do 0-ej pp.

Z s p l s i i l c i f e  Mio  o .

Wyoawea w zastępstwie współwłaścicieli— Stan isław  M&ckiewicz. Redaktor odpowieaziamy Zenon Ławińskt. Drokarnia „Wycawnictwo Wileńskie*, Kwarzełna 23.


